
Aukcja drewna dębowego 
słynna na cała Europę
S e b a s tia n  P ośpiech

M ię d z y n a r o d o w a  A u k c ja  D r e w n a  D ę b o w e g o , o r ­
g a n iz o w a n a  p r z e z  R e g io n a ln ą  D y r e k c ję  L a s ó w  

P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a n iu ,  to  n a js ta r s z a  s u b m i-  

s ja  c e n n e g o  d r e w n a  w  P o ls c e . W  te g o ro c z n e j 2 3 .  
e d y c ji ,  p r z e p r o w a d z o n e j  w  2 0 1 4  r., u d z ia ł  w z ię ło  

1 8  f i r m  z  A u s t r i i ,  E s to n ii ,  N ie m ie c  i  P o ls k i.

W  styczniu br. sprzedano 903,18 m  
sześć, surowca dębowego pochodzące­
go z  Nadleśnictwa Krotoszyn oraz 
z  nadleśnictw Jarocin, Kościan, Obor­
niki, Piaski, Pniewy i Taczanów. Naj­
wyższa wylicytowana cena surowca 
dębowego jakości okleinowej na tego­
rocznej aukcji wyniosła 4.550 zł za m  
sześć. Przykładowo 2 lata wcześniej za 
to samo drewno płacono 4  tys. zł.

W  trzeci czwartek stycznia
Aukcje odbywają się już ponad 20 lat. 
Kolejna, już  24. licytacja odbędzie się 
tradycyjnie w  trzeci czwartek stycznia 
2015 r. Jak wyglądają przygotowania 
do sprzedaży cenionej w  Europie dębi­
ny z krotoszyńskich lasów?

Aukcje cennego drewna dębowego ściągają firmy z  kilku krajów Europy

Drzewa do wycinki są  wybierane 
bardzo dokładnie. W iek rębności dębu 
wynosi ok. \ iQ \a i . - D ziałamy w opar- 
ciu o  p lany  dzie­
sięcioletnie, które 
nas do tego obli­
gują. Leśniczy  
z  brukarzem oce­
niają najlepsze 
drzewa. Są  to za ­
zw yczaj pozycje
najgrubsze i  najładniejsze p o d  wzglę­
dem  jakościow ym  -  mówi Piotr Bry­
lewski, leśniczy z leśnictwa Jelonek.

Na trzech placach
Drewno na następną aukcję jest już wy­

4.550 zł
nąjwyższa cena 
wylicytowana za

cięte i przygotowane do przewiezienia 
na miejsca składowania. Place aukcyj­
ne znajdują się na terenie leśnictw: So- 
kołówka (kompleks leśny Maciejew) 
i Jelonek (lasy między Jasnym Polem 
i Różopolem) oraz w  składnicy spedy­
cyjnej w  Biadkach. -  N a p lacu w  le­
śnictwie Jelonek będzie składowane ok. 
2 8 0 m  drew na- mówi P. Brylewski.

Rosną na glinach
N a tzw. płycie krotoszyńskiej, zwanej 
popularnie Dąbrową Krotoszyńską, ro- 
snąjedne z  najlepszych dębów w  Euro­
pie. Zwarty kompleks tych drzew, wy­
stępujący na glinach krotoszyńskich, 
jest w  Polsce ewenementem. Najstar­
sze dęby szypułkowe osiągają do 40 m

wysokości, a pozyskiwany z nich suro­
wiec jest bardzo cenny. Dębina kroto­
szyńska, dzięki odpowiedniemu siedli­

sku (bardzo głę­
bokie gliny, w y­
stępuje tam  tylko 
w oda opadowa, 
a nie gruntowa, 
a więc warunki śą 
trudne), osiąga 
bardzo dobrą

strukturę. Przyrosty dochodzą nawet do 
dziesięciu słoi na jednym  centymetrze. 
W  innych rejonach kraju rosną dęby, 
w  których przyrosty wynoszą zaledwie 
od jednego do pięciu słoi w  ciągujedne- 
goroku.

1 m sześć.

Jeden z  okazów wyciętego dębu

Dębina świetna na okleinę
Wąskie, równomierne słoje sprawiają, 
że krotoszyńska dębina dobrze się skra­
w a, a zatem jest bardzo dobrym surow­
cem do produkcji oklein. N a płycie kro­
toszyńskiej rośnie ona wolno i dzięki te­
m u jest miękka, nadająca się do obrób­
ki. N a terenie krotoszyńskiego nadle­
śnictwa dęby rosną na obszarze 5 tys. 
ha. -  Poza tym  dęby są bardzo dobrze 
oczyszczone z  gałęzi p rzez  to, ż e  nośnie 
tutaj grab, k tó ry  pielęgnuje te d ę b y -  
mówi leśniczy Brylewski.

N a s z a  d ę b in a , d z ię k i o d p o w ie d n ie m u  s ied li­
s k u  (b a r d z o  g łę b o k ie  g lin y , w y s tę p o w a n ie  

w o d y  o p a d o w e j) ,  o s iąg a  b a r d z o  d o b r ą  
s tru k tu rę .  P rz y ro s ty  d o c h o d z ą  d o  d z ies ięc iu  

słoi n a  1 c m .

W  aukcji bieize zwykle udział kil­
kudziesięciu przedstawicieli firm z A u­
strii, Estonii, Hiszpanii, Niemiec oraz

oczywiście z  Polski. Nasze firmy to za­
równo te położone blisko Krotoszyna, 
jak  i te znajdujące się w  najodleglej­
szych zakątkach kraju, jak  chociażby na 
terenie woj. lubel­
skiego.

Drewno
grupowane
na tzw. losy.
W  jednym  losie 
może znaleźć się 
nawet jedna sztuka drewna albo dzie­
sięć sztuk, a zazwyczaj są  to kłody po­

23 tys. ha
zajmuje
Dąbrowa Krotoszyńska

po-
jest

numerowane według tych samych cech 
jakościowych. Podział następuje na kla­
sy od A  do D.

Klient dostaje katalog
-  Przed aukcją pow staje specjalny ka ­
talog ofertowy, w  którycm  opisany je s t  
dany los. Podawane są inform acje na 

temat ilości, w y­
miaru, gatunku  
i  jakości sztuk wy­
stawionych na 
giełdę  -  tłumaczy 
Piotr Brylewski. 
Z ain teresow any

klient zgłasza się wcześniej po katalog 
ofertowy. Dzięki tem u m a kilka dni 
przed aukcją pełną informaicję o  ofero­
w anym  surowcu. Potem może go obej­
rzeć na jednym  z tizech placów składo­
wych. Drewno przygotowane jest do li­
cytacji w  sposób, który umożliwia 
klientom dokładne zapoznanie się z ja ­
kością każdej kłody. N a licytację przy­
chodzi więc przygotowany.

W  dniu aukcji, która odbędzie się 15 
stycznia 2015 r. ponownie w  restaura­
cji Wawrzyniak w  Perzycach, podawa­
na jest cena wyjściowa. Kupcem  dane­
go losu jest ten, kto wylicytuje najwyż­
szą cenę.
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Zapach
lasu
na święta
M o g ą  b yć  d uże, ś redn ie  a lbo  p o  p rostu  n iew ie lk ie . Sztucz­
ne, w ie lo k ro tn e g o  u ż y tk u , a le  p rze d e  w s zy s tk im  n a tu ra l­
ne, ży w e , p achnące. C h o in k i -  d rz e w k a  u b ie ra n e  b o m b ­
k a m i, k o lo ro w y m i ś w ia te łk a m i, ła ń c u c h a m i. N ie o d z o w ­
n y  z n a k  i s ym b o l ś w ią t B ożego N a ro d z e n ia . N a j ła d n ie j  
p a c h n ą  te  p rosto  z  lasu.

-  O becnie nadleśnictw o n ieprow adzi 
sprzedaży choinek, w  takim  zakresie 
j a k  to było  kilkanaście ła t temu. N ie  
m a m y  te ż  specjalnych plantacji, na 
których  p ielęgnow alibyśm y drzewka  
z  przeznaczen iem  na sprzedaż. Z a j­
m ują s ię  tym  przede w szystkim  pry­
w atni plantatorzy. N a w e t na terenie 
daw nej siedziby  nadleśnictwa w  Kro­
toszynie p r z y  ul. M ickiew icza choinki, 
które są tam  sprzedawane p r z e z  jed n ą
z  pryw atnych  ________________
firm, pochodzą
z  takiej właśnie 
uprawy. Zgodnie  
zobow iązującym  
praw em  m o żem y  
sadzić ty lko  g a ­
tunk i rodzime, ty­
p o w e  dla nasze­
g o  nadleśnictwa.
Te ograniczenia
n ie  obowiązują osób prywatnych, k tó ­
re  na własnych plantacjach choinko­
w ych sadzą często ga tunki św ierków

i  jo d e ł  spoza Polski, będące bardziej 
atrakcyjnym  towarem dla nab yw cy  -  
m ów i Sław om ir Trawiński, zastępca 
nadleśniczego N adleśnictw a K roto­
szyn.

Jeśli ktoś chce jednak zakupić cho­
inkę prosto z  lasu, pow inien zgłosić 
się bezpośrednio do najbliższego le­
śniczego, który określi, czy na jego  te­
renie są  zielone drzewka, które m oż­
na przed świętami wyciąć. Nadleśnic-

-  K r a d z ie ż e  d r z e w e k  k o ń c z ą  się m a n d a ta ­
m i.  P rz e s trz e g a m  w ię c  p r z e z  w y c in a n ie m  
c h o in e k  b e z  p o z w o le n ia  -  m ó w i S ła w o m ir  
T r a w iń s k i ,  za s tę p c a  n a d le ś n ic z e g o  N a d le ­
ś n ic tw a  K ro to s z y n .

tw o wyznaczyło ceny za ich kupno. 
W  lasach w  okolicy K rotoszyna

rosną m iędzy innymi świerki pospoli­

Bogdan Wiatrak, inżynier nadzoru w Nadleśnictwie Krotoszyn, przy jednym z okazałych świerków

te. To najbardziej tradycyjne drzewko 
choinkow e w  Polsce. M ożna je  naj­
częściej spotkać na terenie leśnictw 
C hachalnią Lila czy Smoszew.

Zaletą drzew ka prosto z  lasu m o­
że być jego  naturalny zapach. Wadą, 
że rosnąc w  naturze nie jest przycina- 

_______________  ne czy m odelo­
w ane, tak jak  ro­
ślina na planta­
cjach upraw ­
nych.

Jeśli chcemy, 
aby zielona cho­
inka wytrzym ała 
jak  najdłużej, 
w arto przynieść 
j ą  do dom u tuż 

przed świętami i zainstalować na spe­
cjalnym  stojaku, na dole w lew ając 
w o d ę .-  W tedy drzewko będzie m ogło

jąjeszczepobierać, b y  odżyw iać sw o­
j e  i g ł y -  mówi Sław om ir Trawiński.

Innym  rozw iązaniem  jes t w łoże­
nie ściętej choinki do donicy lub wia­
dra z z iem ią  obciążonego kam ienia­
mi. Tam rów nież należy j ą  um iarko­
w anie podlewać. W  sprzedaży są  tak­
że drzew ka choinkow e zasadzone 
i ukorzenione w  donicach. To najlep­
szy sposób na utrzym anie zielonego 
drzew ka jak  najdłużej. Po  okresie 
św iąt m ożna je  zasadzić w  ziemi, np. 
przed sw oim  domem.

P ized B ożym  N arodzeniem  zda­
rzają się sytuacje, że ludzie wchodząc 
do lasu, w ycinają choinki bez pozw o­
lenia. W  ubiegłych latach takie kra­
dzieże na szczęście nie były nasilone, 
ale leśnicy odnajdywali m iejsca po 
nielegalnych wycinkach. -K ra d z ie że  
drzew ek kończą  się  mandatami. Prze-

Cennik choinek

świerkowych i sosnowych w Nadle­
śnictwie Krotoszyn (wysokość, ce­
na brutto)

0 ,3 0 0 ,9 0  m 
1 ,0 1 ,5  m 
1 ,0 2 ,5  m 
2 ,0 3 ,5  m 
3 ,0 5 ,0  m 
5 ,1 -10 ,0  m 
pow. 1 0 ,0  m

15 zł 
23  zł 
3 5  zł 
50  zł 
75  zł 

12 0  zł 
3 0 0  zł

strzegam więc p rze z  wycinaniem c h N  
in ek  b e z  pozwolenia. N asze słu żby  
w  tym  czasie wzmagają sw o je  działa­
nia, je ś l i  ch o d zi o  ochronę lasu -  
przestrzega zastępca nadleśniczego 
N adleśnictw a Krotoszyn.

S ław ek Pałasz

O dkryw an ie  przyrody w  szkółce leśnej
-  Przyroda rozw ija, uw idacznia em ocje , o tw ie ra  dzieci -  m ów i podleśniczy  
M a c ie j N iżniow ski, prow adzący za jęc ia  z edu kacji leśno-przyrodniczej 
w  Szkó łce Leśnej w  Kuklinow ie.

O d 14 czerwca 2013 r. Nadleśnictwo 
Krotoszyn prowadzi zajęcia z eduka­
cji leśno-przyrodniczej w  now o odda­
nej do użytku salce edukacyjnej.

Od nasionka do drzewa
-P rzyjeżdża ją  do nas szk o ły  z  całego  
powiatu. C zęsto są to  dziec i z  p rzed ­
szkola, a p oza  tym  głów nie uczniowie 
szk ó ł podstaw ow ych i  gimnazjów. 
R zadzie j s z k o ły  ponadgim nazjalne -  
opow iada podleśniczy.

T u ta j ,  w  lesie , o k a z u je  się, że  z m y s ły  z a p a ­
c h u , d o ty k u  c zy  s m a k u  w y o s tr z a ją  się. T a k a  
le k c ja , o b c o w a n ie  z  p r z y r o d ą  je s t  d la  w ię k ­
szości n o w y m  d o ś w ia d c z e n ie m

Podczas prow adzonych zajęć go­
ście szkółki leśnej zyskują wiedzę 
z bardzo szerokiego zakresu. O d upra­
w y lasu (od nasionka do drzewa), 
przez wiadomości o  roślinach i zwie­
rzętach żyjących w  kniejach, po edu­
kację o segregacji śmieci i recyklingu 
surow ców  wtórnych. U czą się o  za­
leżnościach i w zajem nych oddziały­

w aniach m iędzy środowiskiem  le­
śnym a przyrodą.

Otwarcie na kogoś drugiego
Zajęcia takie, jak  m ów i podleśniczy 
Niżniowski, są  bardzo dobrym  sposo­
bem  na dotarcie do dzieci i młodzieży. 
-  O n i często  otwierają s ię  tutaj na  
drugiego c z ło w ie k a -mówi. Zauważa 
także, że dzieci -  na co dzień pochło­
nięte now oczesnym i technologiam i, 
takimi jak  tablety czy smartfony -  za­

m ykają się na część bodźców, jakie 
pow inny do niech dochodzić z oto­
czenia. -  Tutaj, w lesie, okazuje się, ż e  
zm y s ły  zapachu, dotyku c z y  sm aku  
wyostrzają się. Taka lekcja, obcow a­
nie z  przyrodą j e s t  dla w iększości no ­
w ym  doświadczeniem -  wyjaśnia 
w  interesujący sposób nasz rozm ów ­
ca.

W ażną okolicznością przem awia­
ją c ą  za taką form ą prow adzenia edu­
kacji, jes t bezpośredni kontakt z natu­
rą. -  L ep ie j m ieć  m ożliw ość  spacero­
wania p o  lesie i  n a u k i w  ten sposób  
n iż  nudnego siedzenia w  k la s ie -  do- 
daje.

Tak wyglądają zajęcia
Zazwyczaj grupy, które przyjeżdżają, 
liczą ok. 25-30 osób. Inaczej pracuje 
się z  m niejszą g ru p ą  a  inaczej z  50- 
osobową. Spotkania zaczynają się od 
kilku słów  wprowadzenia, po których 
przychodzi czas na zajęcia w  salce 
edukacyjnej. -  Tam m a m y  różne m o ż­
liw ości przekazania wiedzy, począw ­
s z y  o d  liści różnych ga tunków  drzew  
p rz e z  ow oce lasu p o  prezentacje i  fil­
m y  ułatwiające zrozum ieniem  zasad  
fitnkcjonowania środowiska leśnego -  
kontynuuje nasz rozmówca.

W  dalszej części zajęcia przenoszą 
się na zewnątrz, gdzie prezentowane 
są  poszczególne etapy wzrostu drzew 
i roślinności leśnej. Często starsi 
uczniow ie w raz z opiekunam i pod 
nadzorem  prow adzącego zajęcia idą 
na spacer po lesie, który jest także do­
skonałą okazją do nauki.

Największym zainteresowaniem dzieci i młodzieży 
Szkółka Leśna cieszy się wiosną i wczesną jesienią

Nie chcą wyjeżdżać
Szkółka cieszy się najw iększym  zain­
teresow aniem  od kw ietnia do m aja 
i od września do października. W  za­
leżności od tego, jak ą  ilością czasu 
dysponuje dana grupa, m ożna do w o­
li korzystać z ogniska i możliwości 
pieczenia kiełbasek lub z  obiektów 
sportowo-edukacyjnych. -  My, ja k o  
L a sy  Państwowe, dajetny taką m ożli-
w ość edukacji, która zresztą je s t  wpt-

w w w .rzeczkrotoszynska.pl

sana w  naszą  działalność, a le osta­
tecznie o  czasie za jęć  decydują p o ­
szczególne s z k o ły  c z y  odwiedzające 
nas gm py. W ówczas dostosow ujem y  
ich długość do  czasu, ja k im  dysponu­
j e  g r u p a -  opowiada podleśniczy.

-  Zdarza się, ż e  d ziecin ie  chcą w y­
je żd ża ć  i  to je s t  dla nas najw iększa p o ­
chwała, ż e  prow adzone zajęcia p o d o ­
ba ły  s i ę -  kończy leśnik.

Aleksandra Figlak
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Drewno uniwersalne
Mimo coraz większego postępu cywilizacyjnego i pojawiania się no­
woczesnych surowców drewno cały czas znajduje się w czołówce 
materiałów posiadających bardzo szerokie zastosowanie.
Jest cenione w  budownictwie, górnic­
twie, energetyce. U żyw a się go do 
produkcji m aszyn rolniczych i prze­
mysłowych. Pow stają drewniane m e­
ble, podłogi, opakowania. G dyby nie 
drewno, nie istniałby papier. Wiele 
narzędzi, zaba­
w ek czy instru­
m entów  m u­
zycznych rów ­
nież w ytw arza­
nych jest z drew ­
na.

U w aża się, że 
obecnie suro­
wiec ten posiada 
ok. 30 tys. zasto­
sowań. Jest więc 
niezwykle uni­
w ersalnym  tw o­
rzywem, przyja­
znym  dla środo­
wiska naturalne­
go oraz człow ie­
ka.

Postęp gospo­
darczy sprawia jednak, że potrzeba 
coraz więcej drewna. Jest to trend 
ogólnoświatowy, występujący w  każ­
dym  kraju. W  Polsce w  1990 r. na sta­
tystycznego Polaka przypadało 0,4 m  
sześć, zużytego drew na rocznie. 
W  2010 r. ilość ta  w zrosła do ponad 
1 m  sześć. M ożna dom niem ywać, że

Diabelski głaz

Głaz, który upuścił diabeł

Na teren ie  N adleśnictw a  
Krotoszyn, w  lesie między 
N laciejewem  a Dąbrową, 

Znajduje się głaz narzutowy 
*Wany D iabelskim  g łazem . 
Odnaleźć go można w  pobli­
ż u  leśniczówki Sokołówka.

leg en d a  m ów i, że leży on  tam  od 
c2asów potopu szw edzkiego. K iedy 
Szwedzi oblegali klasztor w  C zęsto­
chowie, ich dow ódca nie m ogąc 
Zdobyć tej tw ierdzy, zaw arł pakt 
2 mocarni piekielnym i. Jeden z czar­
tów usłyszał jeg o  w ołania i prośby 
c ponroc. Postanow ił przenieść ol- 
ófzymi kam ień ze Szw ecji pod ja ­
snogórską tw ierdzę. Z  głazu m iały 
Powstać kule arm atnie do osław io­

w  tej chwili wskaźnik ten jest jeszcze 
wyższy.

G łów nym  producentem  drew na 
w  Polsce są  Lasy Państwowe. Pod ich 
opiekąjest 77,5 proc, terenów zalesio­
nych. Z  jednej strony leśnicy produ­

k u ją  drewno, 
z drugiej -  pro­
w adzą zrów no­
w ażoną politykę 
gospodarow ania 
lasami przez ich 
s y s te m a ty c z n e  
i planow e odna­
wianie. Pozysku­
jąc  drew no z ob­
szarów  leśnych 
p rzeznaczonych  
do wycinki, sadzi 
się now y las. 
Rokrocznie jes t 
to 500 min 
drzew. G dyby 
przeliczyć tę licz­

na  ilość sa­
dzonek, które po­

sadzone zostanąw  ciągu jednej godzi­
ny, otrzym am y w ynik 57 tys. sztuk.

Zaopatrując się w  drewno z  Lasów  
Państwowych, klient m a pewność, że 
surowiec ten pozyskany został w  spo­
sób niedew astujący przyrodę, co po­
tw ierdzają specjalne, m iędzynarodo­
w e certyfikaty FSC i PEFC. (spm)

nej m .in. w  P otop ie  H enryka Sien­
kiew icza kolubryny, w ielkiej arm a­
ty, której używ ali najeźdźcy.

P rzelatującego diabła zobaczył 
chłop z R ozdrażew ka, którzy  prze­
straszył się i zaczął odm aw iać go­
dzinki. Jego m odlitw a tak  osłabiła 
czarta, że ten upuścił kam ień, który 
w bił się w  ziem ię. R ozzłoszczony 
bies długo próbow ał podnieść głaz, 
bezskutecznie kopiąc go racicam i. 
W szystko na riic. Z rezygnow any 
usiadł na głazie i na  zaw sze pozosta­
w ił na n im  sw oje ślady.

Tajem nicze kręgi i w głębienia 
m ożna oglądać do dnia dzisiejszego. 
K am ień  w  czasie II w ojny  św iato­
wej bezskutecznie próbow ali w ydo­
być z  ziem i N iem cy. O becnie uzna­
ny został za pom nik  przyrody.

(mai)

Na czym polega 
praca
Straży Leśnej P
S e b a s tia n  P ośpiech

Paweł Kaźmierczak i Włodzimierz Kolanowski są doświadczonymi strażnikami leśnymi

S traż Leśna jest k o m ó rką  pow ołaną w  każd ym  nadleśnictwie do zw alczania szkodnictwa. 
Strażnicy leśni chronią las przed  kradzieżam i i  zniszczeniami. Prow adzą działalność prew en­
cyjną i ścigają sprawców kradzieży drew na, kłusownictwa oraz p rzypadków  bezprawnego ko­
rzystania z  lasu.

W  Nadleśnictwie Krotoszyn jest
dw óch etatowych strażników leśnych. 
To W łodzimierz Kolanowski i Paweł 
Kaźmierczak. Jednakże uprawnienia 
strażnika m ają także inni pracownicy 
Służby Leśnej. W  jej skład wchodzą 
nadleśniczy, zastępca nadleśniczego, 
inżynierowie nadzoru, leśniczowie 
i podleśniczowie. Łącznie na terenie na­
szego nadleśnictwa obejmującego ok. 
19 tys. ha są  to 32 osoby.

Większość czasu w  terenie
-  Są p ew n e  różnice w  uprawnieniach 
straży, a pozostałą służbą. Inni członko­
wie S łużby Leśnej n ie  mają, takjakm y, 
broni krótkiej i  n ie  m ogą stosować 
środków  bezpo­
średniego p rzy ­
m u su -  tłumaczył 
strażnik leśny,
W łodzimierz K o­
lanowski. Poza 
tym  członkom
SL w olno legitymować, spisywać czy 
pouczać napotkane osoby. Strażnicy 
natomiast, gdy dojdzie do ujawnienia 
wykroczenia związanego z kradzieżą 
drewna i nielegalnym wyrębem drzew 
w  lasach państwowych, prowadzą po­
stępowania w  tych sprawach.

Praca biurowa zajmuje strażnikom 
ok. 30 proc, czasu. Pozostały poświęca­
j ą  na zajęcia w  terenie. Patrolują tereny 
leśne samochodem terenowym mitsu­
bishi L200. Przez pół roku (od wiosny 
do wczesnej jesieni) strażnicy zaanga­
żow ani są  w  akcję ochrony przeciwpo­
żarowej. W  związku z  tym ich auto 
w  tym okresie wyposażone jest w  agre­
gat gaśniczy z możliwością podania

piany, zbiornik na 200 1 wody oraz 
w  narzędzia, takie jak  pilarka, łopata 
czy oznakowanie miejsca pożaru. To na 
wypadek podjęcia pierwszej próby ga­
szenia pożaru, gdyby do niego doszło 
w  lesie.

Wjazd autem i psy
Strażnicy podejmują interwencje doty­
czące naruszania przepisów ustawy 
z  dnia 28 września 19991 r. o lasach 
oraz kodeksu wykroczeń. Obaj pra­
cownicy Nadleśnictwa Krotoszyn 
przypom inają że wjazd do lasu pojaz­
dami jest ograniczony. M ożna jeździć 
jedynie drogami publicznymi, nato­
miast drogami leśnymi tylko wtedy,

L u d z ie  często  w je ż d ż a ją  a u ta m i  d o  la s u , 
a  je s t  to  z a b ro n io n e . T a k  s a m o  je s t  z  p u s z ­
c z a n ie m  p s ó w  lu z e m .

gdy są  one oznakowane drogowskaza­
mi. Postój pojazdów jest dozwolony 
tylko w  miejscach oznakowanych.

Tak samo jest z  puszczaniem psów 
luzem po lesie. Wiele osób nie w ie, że 
jest to zabronione i podlega karze 
grzywny lub nagany.

Kradzieże drewna
Kradzież drewna jest czynem karal­
nym, z którym walczą pracownicy SL. 
Rocznie Nadleśnictwo Krotoszyn po­
zyskuje ok. 120 tys. m  sześć, drew ną 
jest więc co chronić. Zdarzają się kra­
dzieże drewna przygotowanego w  lesie 
do w ywozu lub też drzew przewróco­
nych czy pochylonych. Tymczasem

osoby kradnące ten materiał nie zdają 
sobie sprawy, że grozi za to zaplata trzy­
krotnej jego wartości plus kary sądowe. 
Za każdym razem wylicza się wartość 
skradzionego lub nielegalnie wyciętego 
drzewa. N a rozprawie zasądzana jest 
nawiązka na rzecz nadleśnictwa w  w y­
sokości podwójnej wartości bezpraw­
nie pozyskanego drewna.

Pod okiem kamer
Ilość przypadków ujawnionych przez 
leśników kradzieży w  ostatnich latach 
maleje. -  N ie  chcielibyśmy m ów ić  
o konkretnych liczbach, ale tendencja 
n ie je s t  rosnąca. Wynika z  tego, ż e  do  
m ałych społeczeństw lokalnych dociera 

informacja o  tym  
j a k  surowe są ka ­
r y  finansowe dla 
spraw ców  kra­
dzieży-  akcentuje 
Paweł Kaźmier­
czak.

Druga przyczyna to lepsza organiza­
cja i dostęp do coraz nowocześniejsze­
go sprzętu. Systematycznie rozbudo­
wywany jest monitoring wizyjny. 
Strażnicy wyposażani są  rokrocznie 
w  coraz więcej kamer, które są  przeno­
szone i montowane w  tych miejscach, 
gdzie istnieje zagrożenie kradzieżą K a­
m ery włączają się, gdy zarejestrują 
ruch, nagrywają również w  nocy. -  
Film wideo je s t  często dowodem  
w  spranie sądowej.

Strażnicy m ów ią  że lasy są  naj­
większym bogactwem narodowym, ale 
zagraża im  dużą liczba przypadków 
szkodnictwa leśnego. Niestety, sprawcą 
większości z  nich jest człowiek.
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